
i bez niego, zawsze zależało jadynie od po­
zwolenia Naywyźszey władzy, ze względu 
na szzżególne okoliczności. Prawidła te 
przez sto lut przeszło istnące, nie przeszka­
dzając ani różną W“jrcoin ani rosstankoin do 
zawierania ślubów, wstrzymują tylko od nich 
osoby lekkomyślne; któreby inogły szukać 
podobnego zjednoczenia Dez rozwagi,, jedy­
nie z pobudek namiętności, i tym sposobem 
rzeczone prawidła służą owszem do więk­
szego zapewnienia gruntowności raz zawar­
tych związków. Skąd inąd zmienianie tych 
ślubów między osobami różnych wyznań i 
poddaneini rossyiskiemi, bez przyjęcia przez 
pierwsze poddaństwa, i tylko za zobowiąza­
niem co chrzczenia i wychowania daieci w grec- 
ko-rossyiskiey wierze a nienawracania żon-, 
mogłoby naypizód powiększyć liczbę ubiega­
jących się o to, a powióre , co' naywiększa, 
nadwątplić gruntowno,"ć ślobów. Z tych 
Względów Synod, pragnąc ochronić stałość 
zwięzku małżeńskiego jako sakramentu pra­
wowiernego kościoła, od podobnych nieroz­
ważnych ku niemu dążeń, i zapobiedz wszel­
kim skutkom rozłąki różncwierców z ich 
żonami i dziel.ni, przeciwnym religii i mo­
ralności; obok tego, rozróżniając względny, 
sian cudzoziemki, która wchodząc do rus- 
kifly rodziny, z lei.vością staje się jednynt z 
tey stałych członków, od stanu cudzoziem­
ca, który ożeniwszy się z rossianką, zaw­
sze więoey zachować może i pobudek i środ­
ków do wydalenia się za granicę, aznai za 
potrzebną ustanowić następujące prawidła; 
J) Jeżeli za poddanego rossyiskiego pragnie 
wyiść za mąż cudzoziemka innegm wyzna­
nia, zwierzchność dnchowna będzie mogła 
dawać pozwolenie na takowe śluby, na mo­
cy prawa 1721 r. bez odwołania się do N. 
Władzy i tę zawierać się inają w cerkwi 
grecko-rossyiskiey, przez kapłana tegoż wy­
znania-. 2) Jeżeli rpżnowierca, nie poddany 
rossyiski, prosić Dędzie o pozwolenie że­
nienia rię z rossyianką wyznania prawo­
wiernego, bez wykonania przysięgi na pod­
daństwo; taką prośbę zwiezchość duchowna 
po dawnemu, ma odrzncić. 3) Wyjątki od 
tego drugiego przepisu, jąkio niegdy były czy­
nione ze szczególnych względów i skutkiem 
łaskawości Moearszey, zostawić na przysz­
łość wyłącznie i jedynie do uwagi Jego Ce- 
satskiey Mości. (.Prawiela te N. Cesarz Jmć 
raczył zatwierdzić W 4. 1Q czerwcu b: r.)

WIADOMOŚCI Z DAW NIEJSZYCH PO CZT.
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hondy u 10  Września. 

j/czoray królestwo Jchmość wydali roz­
kazy do zaprosin ua wielki obiad, ' który w' 
5 amku Windsor z powodu przybycia inłodey 
królowey Dony Maryi i xiężny Braganzy da­
ny będzie. O przybyciu byłey Cesarzowej 
Brazyliyskiey i jey pasierbicy do Porlsmouth, 
podają tuteysze uisina następujące doniesie. 
nia: »Dnia 8 b. m. c godzinie 1  rano do-
v .odziano s>ę tu,' że młoda królowa, .  xiężna 
Braganza i ich orszak do St. Hclenes zawi­
tały, lecz dla ciemności nocy i niebytności 
rotmana na pokładzie , zarzucił okręt ko.wi- 
oę. W  domu purtuwego admirała Sir Tho­
mas Williamst poczyniono, wszelkie przygo­
towania do przyjęcia tych. dostoynych gości. 
Między Portugalczykami przybyłemi do Ports- 
mouth znayd.ują się margrabia Rezende, ka­
waler de Lima i hr. Mendizabal. O wpół 
do 8mey spostrzeżono parowy okręt So/io, 
a o wpół do 10 wylądowali dostojni podró­
żni wśród gromu dział i radosnych okrzyków 
zgromadzonego ludu. Rząd przesłął wprzód 
władzom w Porsinouth następujące rozporzą­
dzenie: vZavviadainiamy WPanńw, żeJJ. KK. 
MM. xiężna Braganza i królowa portugalska 
wkrótce do Portsmouth zawiną, i prosimy 
wyświadczyć im wszelkie honory i \vzgjęjJy 
przynależne ukoronowanym głowom.»— Dnia 
9 te dostojne osoby obiadowały u admirała 
Williams, ktcry wszystkich znakomitych Por­
tugalczyków, a z Anglików ministra mary­
narki: Sir James Graham, admirała Dundee...
Sir f .  MaiPanc i Sir Thomas Hardy, zapro. 
sił.— Sir Thomas Williams spełnił toast za 
zdrowie J. K. M. Maryi 11 królowey Por­
tugalskiej, poczem młoda k-ólowa spełń i tą 
toast za zdrowie swego dostojnego sprzy­
mierzeńca, króla W. Brytanii i Irlandyi, któ*

. remu za jego dobroć, przyjaźń i gościnność 
mocno się czuje obowiązaną.— Głoszą, że 
xiężna Kent i królewna następczyni tronu 
Wiktoria, dziś z Coves tu przybędą dla od­
dania wizyty dostojnym gościom. Sir Joseph 
Whately oddał JJ . KK. MM. własnoręczny 
list króla zapraszający królowę Portugalską 
i xigżnę Braganza do Windsor.»

Courrier donosi: '»Królovva f  o .ugalu i
Algarbii dziś rano o 11 godzinie Z Portsilluth 
wyjedzie a o 5 z. południa w Windsor • sta­
nie, gdzie do następnej soboty zabawi. 2


